


Ja nusz Ma riań ski, Udział ka to li ków świec kich w ży ciu pa ra fii
(za ło że nia i rze czy wi stość), Płoc ki In sty tut Wy daw ni czy,

Płock 2008, ss. 120.

Ty tuł książ ki Ja nu sza Ma riań skie go na kre śla za kres te ma tycz ny oraz
ad re sa tów tej po zy cji – świec kich ka to li ków bio rą cych ak tyw ny udział
w ży ciu swo jej pa ra fii. Oczy wi ście nie jest to żad ne ogra ni cze nie, gdyż
po książ kę mo gą się gnąć wszy scy, któ rych za in try gu je ty tuł. Uwa gę czy tel -
ni ka mo że przy kuć rów nież pod ty tuł Za ło że nia i rze czy wi stość, któ ry su ge -
ru je, że te dwie płasz czy zny – teo ria i prak ty ka – mo gą funk cjo no wać nie -
za leż nie od sie bie lub wręcz prze ciw nie, czy li za ło że nie o za an ga żo wa niu
świec kich w ży ciu pa ra fii po kry wa się z fak tycz ną ak tyw no ścią. Na wie le
py tań czy tel nik mo że so bie od po wie dzieć po prze czy ta niu ni niej szej pra cy.

Przy na leż ność do ja kieś gru py spo łecz nej czy za ko twi cze nie w śro do wi -
sku lo kal nym jest na tu ral ną po trze bą każ de go czło wie ka i je go spo łecz nej
na tu ry. Róż ni ca po le ga je dy nie na in ten syw no ści tej ak tyw no ści na rzecz
owej ma łej oj czy zny. Nie któ rzy lu dzie bar dzo chęt nie an ga żu ją się w lo kal -
ne ini cja ty wy oraz gło śno przy zna ją się do miej sca swe go po cho dze nia czy
ży cia. Dla in nych do pie ro sy tu acja kry zy so wa lub ja kieś po zy tyw ne wy da -
rze nie są ta ki mi punk ta mi za pal ny mi. Iden ty fi ka cja z kon kret nym miej scem
mo że ujaw nić się w sy tu acji za gro że nia, gdy do tych cza so wy spo kój i brak
za an ga żo wa nia w spra wy lo kal ne bu rzy na przy kład per spek ty wa wy bu do -
wa nia za kła du prze my sło we go emi tu ją ce go do śro do wi ska za nie czysz cze -
nia. Cza sa mi sław na oso ba czy do nio słe wy da rze nie mo gą po wo do wać, że
miesz kań cy bę dą pod kre ślać wspól ne po cho dze nie w wy mia rze lo kal nym.
Rów nież pa ra fia to okre ślo na for ma lo kal ne go śro do wi ska, w któ rym moż -
na za ob ser wo wać róż ny sto pień za an ga żo wa nia w spra wy pa ra fii.

Nie wąt pli wie wier ni rzad ko za sta na wia ją się nad isto tą i zna cze niem pa -
ra fii dla Ko ścio ła i dla nich sa mych. Uczest ni czą w prak ty kach re li gij nych,
ma ją świa do mość przy na leż no ści do kon kret ne go ko ścio ła, zna ją pra cu ją -
cych tam dusz pa ste rzy, od czu wa ją w ja kimś stop niu zwią zek z tym miej -
scem w lo kal nym śro do wi sku. Jed nak tyl ko nie wiel ki pro cent osób ak tyw -
nie uczest ni czy w ży ciu pa ra fii. Wy ni kać to mo że z fak tu, że nie wie lu
do strze ga w pa ra fii jej do nio słą ro lę, o któ rej pi sze Au tor – „przy szłość Ko -
ścio ła ka to lic kie go roz strzy ga się w je go pod sta wo wych struk tu rach spo -
łecz nych, tj. w pa ra fiach” (str. 10). Ta kie za ło że nie nie wąt pli wie zmie nia
spoj rze nie na pa ra fię, na jej ro lę i sens funk cjo no wa nia.
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War to za sta no wić się nad ty mi kwe stia mi szcze gól nie w sy tu acji, gdy Ko -
ściół in sty tu cjo nal ny prze ży wa kry zys. Nie tyl ko z pa sto ral ne go punk tu wi -
dze nia, ale rów nież so cjo lo gicz ne go, pa ra fia jest śro do wi skiem bar dzo in te re -
su ją cym. We współ cze snym świe cie ja ko for ma ewan ge li za cji prze cho dzi
ewo lu cję, a pro ces ten jest czymś nie uchron nym. Zmia ny te po win ny być do -
strze ga ne przez so cjo lo gów mię dzy in ny mi na płasz czyź nie ba dań em pi rycz -
nych. Na le ży bo wiem na pro blem związ ku wier nych z pa ra fią spoj rzeć z szer -
szej per spek ty wy. „Po trzeb ne jest znacz nie lep sze niż do tych czas ro ze zna nie
struk tu ry, funk cjo no wa nia i ewen tu al nych prze mian Ko ścio ła i pa ra fii ja ko
zin te gro wa ne go ukła du ról, or ga ni za cji i in sty tu cji, za rów no w je go dzia ła niu
„do we wnątrz”, jak i „na ze wnątrz” (str. 14). To za pew ne cen na uwa ga so cjo -
lo ga dla tych, któ rzy ze chcą pod jąć ten zło żo ny te mat.

Zgłę bia jąc pro ble ma ty kę za an ga żo wa nia wier nych w spra wy pa ra fii
trze ba przede wszyst kim zde fi nio wać po ję cie „pa ra fii”. To bo wiem nie tyl -
ko wy dzie lo ny te ry to rial nie ja kiś ob szar z za bu do wa nia mi, ale jed nost ka
od po wie dzial na za ewan ge li za cję i dusz pa ster stwo wśród wier nych. To nie
enig ma tycz ny zbiór osób, ale ży wy i ak tyw ny or ga nizm od po wie dzial ny
za ży wą i głę bo ką wia rę osób go two rzą cych. „Na płasz czyź nie re li gij no -ko -
ściel nej pa ra fia jest waż ną gru pą od nie sie nia emo cjo nal ne go i nor ma tyw -
ne go” (str. 21). Pa ra fia nie funk cjo nu je w próż ni, a sko ro zmia nom pod le -
ga sam Ko ściół – ocze ki wa nia wzglę dem nie go, struk tu ra i cha rak ter osób
de kla ru ją cych się ja ko wie rzą ce – to rów nież pa ra fia pod le ga trans for ma cji.
Zmia na ta po win na do ko ny wać się przede wszyst kim na po zio mie zwięk -
sza nia ak tyw no ści i chę ci współ pra cy wier nych z dusz pa ste rza mi, gdyż jej
wy miar ewan ge li za cyj no -pa sto ral ny jest nie zmien ny i trwa le wpi sa ny w za -
da nia pa ra fii. Au tor przy ta cza wy ni ki ba dań em pi rycz nych, w któ rych re -
spon den ci wska zu ją, że zwią zek z pa ra fią two rzy się po przez kon kret ne
dzia ła nia: pra ca na rzecz Ko ścio ła i pa ra fii (sprzą ta nie, de ko ro wa nie),
zbiór ka pie nię dzy, dzia ła nia cha ry ta tyw ne. Wła śnie ta ka ak tyw ność jest
wskaź ni kiem po zio mu iden ty fi ka cji wier nych z wła sną pa ra fią.

Jed nak że pa ra fia to nie tyl ko księ ża, wier ni i bu dy nek ko ściel ny, ale
przede wszyst kim pa ra fia to wy miar du cho wy i na tej płasz czyź nie na le ży
mó wić o rze czy wi stych i naj istot niej szych for mach za an ga żo wa nia świec -
kich osób. Kwe stia mi zwią za ny mi z ru cha mi re li gij ny mi dzia ła ją cy mi w pa -
ra fii zaj mu je się Au tor w dal szych swo ich roz wa ża niach. Jest to istot -
na kwe stia, gdyż ilość i ja kość tych ini cja tyw świad czy o ja ko ści sa mej
pa ra fii. „Dusz pa ster stwo po przez gru py, wspól no ty, zrze sze nia, i or ga ni za -
cje re li gij ne da je szan sę wy cho wa nia czło wie ka do ży cia spo łecz ne go, mo -
ral ne go i re li gij ne go, a tak że wy cho dzi na prze ciw po trze bom wspól no to we -
go prze ży wa nia wia ry” (str. 31).

Po ja wie nie się ta kich form re li gij ne go za an ga żo wa nia i ak tyw no ści jest
istot ne jesz cze z jed ne go wzglę du – po win ny być pro po zy cją dla mło de go
czło wie ka i od po wie dzią na za gro że nia pły ną ce ze stro ny or ga ni za cji pa ra -
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re li gij nych czy sekt. Se ku la ry za cja spo łe czeń stwa pro wa dzi rów nież do kry -
ty ki Ko ścio ła in sty tu cjo nal ne go, ja ko in sty tu cji, któ ra nie po tra fi spro stać
ocze ki wa niom współ cze sne go czło wie ka. Wszel kie ru chy i or ga ni za cje
na te re nie Ko ścio ła mo gą tę prze strzeń wy peł nić. Ich dzia łal ność po win -
na być umie jęt nym po łą cze niem ży wej ewan ge li za cji z za spa ka ja niem du -
cho wych, eg zy sten cjal nych po trzeb współ cze sne go czło wie ka.

Z ba dań em pi rycz nych przy ta cza nych przez Au to ra wy ni ka, że na prze -
strze ni cza su ule ga zmia nie nie tyl ko licz ba or ga ni za cji czy ich człon ków, ale
i kształt tych sto wa rzy szeń. Tra cą na zna cze niu pew ne for my ak tyw no ści
na rzecz in nych. Za an ga żo wa nie w ru chy i wspól no ty re li gij ne oraz or ga ni za -
cje i sto wa rzy sze nia ka to lic kie jest nie wy star cza ją ce. Na pew no te for my ak -
tyw no ści na te re nie pa ra fii wzmac nia ją po czu cie przy na leż no ści i związ ku ze
spo łecz no ścią sku pio ną wo kół kon kret ne go Ko ścio ła. Dzię ki ru chom i or ga -
ni za cjom dzia ła ją cym w pa ra fii wia ra sta je się doj rzal sza, a tym bar dziej od -
po wie dzial na, świa do ma. Wszyst kie wspól no ty czy sto wa rzy sze nia są ini cjo -
wa ne lub mo de ro wa ne przez księ ży. Dla te go waż ne jest, aby to wła śnie
dusz pa ste rze sło wem i po sta wą przy cią ga li wier nych do ak tyw ne go uczest -
nic twa, do szu ka nia od po wie dzi na waż ne py ta nia w Ko ście le a nie po za nim.

Au tor sku pia się na sto wa rzy sze niu, ja kim jest Ak cja Ka to lic ka, któ ra
zaj mu je szcze gól ne miej sce w Ko ście le. o czym nie jed no krot nie wspo mi na -
li Jan Pa weł II czy Be ne dykt XVI. „Ko ściół po trze bu je świec kich, któ rzy
w Ak cji Ka to lic kiej zna leź li szko łę świę to ści i dzię ki niej na uczy li się wpro -
wa dzać w ży cie ra dy kal ne prze sła nie Ewan ge lii w kon tek ście zwy czaj nej co -
dzien no ści” (str. 49). Jest to za tem or ga ni za cja o do nio słym zna cze niu
do Ko ścio ła ale i dla osób, któ re an ga żu ją się w jej dzia łal ność. Ba da nia
em pi rycz ne wska zu ją jed no znacz nie, że wie dza wier nych na ten te mat jest
zni ko ma. To istot na uwa ga i wska zów ka dla osób zwią za nych z Ak cją Ka -
to lic ką, aby jesz cze sil niej za zna czyć swo ją obec ność w pa ra fii.

Zna cze nie ru chów i wspól not re li gij nych oraz sto wa rzy szeń i or ga ni za -
cji ka to lic kich dla pa ra fii, a w kon se kwen cji dla ca łe go Ko ścio ła jest nie -
pod wa żal ne. To przede wszyst kim płasz czy zna dla no wej ewan ge li za cji
i dusz pa ster stwa, ale to rów nież bar dzo czę sto seg ment, w któ rym re ali zo -
wa ne są za da nia i roz wią zy wa ne pro ble my spo łecz ne. Ko ściół i pa ra fia
funk cjo nu ją w kon kret nym śro do wi sku lo kal nym i na co dzień sty ka ją się
z re al ny mi i ludz ki mi pro ble ma mi czy dra ma ta mi. Ta kie dzia ła nia są ła -
twiej sze i bar dziej sku tecz ne w pa ra fii, w któ rej dusz pa ste rze nie od ci na ją
się od wier nych, nie bu du ją mu rów, ale ży ją ra zem z ni mi. Re ago wa nie
na pro ble my po ja wia ją ce się w pa ra fii wśród wier nych i efek tyw ne ich roz -
wią zy wa nie jest moż li we dzię ki spraw nie dzia ła ją cym ru chom i or ga ni za -
cjom w pa ra fii, na to miast współ pra ca wspól not i sto wa rzy szeń mię dzy pa -
ra fia mi bu du je trwa ły i moc ny Ko ściół po wszech ny.

Funk cjo no wa nie ru chów i sto wa rzy szeń w pa ra fii jest istot ne z punk tu
wi dze nia ewan ge li za cji czy po głę bia nia wia ry. Za an ga żo wa nie świec kich
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w pa ra fii po win no przy bie rać jesz cze in ne for my, któ rych przy kła da mi mo -
gą być Pa ra fial ne Ra dy Dusz pa ster skie, Pa ra fial ne Ra dy Eko no micz ne, Pa -
ra fial ne Ze spo ły Cha ry ta tyw ne czy Pa ra fial ne Po rad nie Ro dzin ne. Uczest -
nic two w tych or ga ni za cjach da je wier nym moż li wość ak tyw ne go i re al ne go
uczest nic twa w ży ciu Ko ścio ła. Wier ni ma ją świa do mość, że po przez swo -
ich przed sta wi cie li wpły wa ją na de cy zje po dej mo wa ne w ob rę bie pa ra fii,
któ ra przez to sta je się bar dziej wspól no tą. Au tor jed nak pod kre śla, że nie
jest to po wszech ny zwy czaj. Wy ni ki ba dań em pi rycz nych wska zu ją, że
wier ni w spo sób nie wy star cza ją cy są po in for mo wa ni o ist nie niu Rad Pa ra -
fial nych oraz nie są w sta nie jed no znacz nie okre ślić ich za dań. Z dru giej
stro ny sa mi dusz pa ste rze nie zbyt chęt nie do pusz cza ją wier nych do in ge ro -
wa nia w spo sób za rzą dza nia pa ra fią. W wie lu krę gach na dal funk cjo nu je
au to ry ta tyw ny typ re la cji mię dzy du cho wień stwem a wier ny mi.

Trans for ma cja ustro jo wa i po ja wie nie się spo łe czeń stwa de mo kra tycz ne -
go spo wo do wa ło, że Ko ściół i pa ra fie po win ny zmie nić spo sób spra wo wa nia
urzę du. Tej zmia nie na pew no po ma ga two rze nie i roz wi ja nie wszel kich ru -
chów i sto wa rzy szeń oraz Rad Pa ra fial nych. „Styl au to ry ta tyw no -dy rek tyw -
ny pro wa dzi na ogół do skost nie nia ży cia pa ra fial ne go, sprzy ja nie zdol no ści
do dia lo gu z pa ra fia na mi, ozna cza osła bie nie si ły uza sad nie nia i prze ko ny -
wa nia na rzecz ar gu men tów mo cy i prze mo cy, pro wa dzi do wy ga sza nie te go,
co twór cze i kre atyw ne” (str. 70). Co raz czę ściej oso by wie rzą ce sta wia ją py -
ta nia i ocze ku ją ja snych od po wie dzi od du chow nych, któ rzy zaj mu ją róż ne
miej sce w hie rar chii ko ściel nej. Wia ra sta je się świa do mym wy bo rem, opar -
tym na kon kret nych do świad cze niach. Nie wy star cza już tra dy cja i zwy cza je
wy nie sio ne z do mu ro dzin ne go. Mło dzi lu dzie wy bie ra ją Ko ściół w mo men -
cie, gdy od naj du ją w nim od po wie dzi na waż ne i osta tecz ne py ta nia, sty ka ją
się z wia ry god nym ka płań stwem i moż li wo ścią ak tyw ne go uczest nic twa
w Ko ście le. Wier ni nie po win ni bać się sta wiać py tań, a ka pła ni nie po win ni
uni kać na nie od po wie dzi. Współ pra ca mię dzy du cho wień stwem a la ika tem
po win na być dia lo giem na róż nych płasz czy znach, na któ rych funk cjo nu je
pa ra fia. Czę sto wy ma ga to od po wied nie go zro zu mie nia i zde fi nio wa nia, mo -
że na no wo, swo ich ról w Ko ście le.

Na dal wie le funk cji w Ko ście le mo że peł nić tyl ko ka płan, ale też trze ba
zdać so bie spra wę, że ist nie je wie le za gad nień i funk cji, w któ rych świec cy
mo gą, a na wet po win ni mieć głos współ de cy du ją cy. Pro ces zmia ny sty lu
dusz pa ster stwa nie jest ła twy i szyb ki, ale ko niecz ny w spo łe czeń stwie de mo -
kra tycz nym i plu ra li stycz nym. Rów nież pro ce sy se ku la ry za cji wy mu sza ją
na wła dzach ko ściel nych zmia ny w spo so bie pro wa dze nia ewan ge li za cji; „no -
we cza sy wy ma ga ją no we go po dej ścia, no wych me tod i spo so bów od dzia ły -
wa nia pa sto ral ne go” (str. 86). Na pew no przed Ko ścio łem stoi wie le wy zwań
i no wych za dań, a wła śnie za an ga żo wa nie świec kich w pa ra fii i Ko ście le jest
ele men tem ko niecz nym, aby zmia ny te przy bie ra ły od po wied ni kie ru nek.
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Ostat ni roz dział opi su ją cy Ko ściół i pa ra fię w spo łecz no ści lo kal nej na -
wią zu je do za gad nie nia spo łe czeń stwa oby wa tel skie go. Pro blem ten jest
na ty le zło żo ny, że sam Au tor na rzu ca so bie ogra ni cze nia i sku pia się
na trzech za gad nie niach:

– re li gij ność a za an ga żo wa nie oby wa tel skie
– pa ra fia w spo łecz no ści lo kal nej
– ro dzin ne i lo kal ne ry tu ały re li gij ne

Zwią zek re li gii z po sta wą oby wa tel skie go za an ga żo wa nia wi dać przede
wszyst kim na płasz czyź nie uczest nic twa w wy bo rach na róż nych szcze -
blach. Wy ni ki ba dań em pi rycz nych wska zu ją na za leż ność mię dzy uczest -
nic twem w prak ty kach re li gij nych a za an ga żo wa niem oby wa tel skim. Na su -
wa się za tem wnio sek, że po sta wy pro oby wa tel skie są kształ to wa ne lub
wzmac nia ne przez Ko ściół, je go na ukę, któ ra ak cen tu je zna cze nie do bra
wspól ne go spo łe czeń stwa. Wią że się to rów nież z fak tem, że pa ra fia obok
swo jej pod sta wo wej funk cji ści śle re li gij nej, re ali zu je jesz cze funk cje i za da -
nia na płasz czyź nie spo łecz nej czy kul tu ro wej. W śro do wi sku lo kal nym
bar dzo czę sto te po za re li gij ne funk cje mo gą być peł nio ne przez Ko ściół
w spo sób bar dzo spraw ny. Choć wraz z trans for ma cją ustro jo wą Ko ściół
stra cił mo no pol na by cie no śni kiem war to ści pa trio tycz nych, na ro do wych,
osto ją wol no ści sło wa i god no ści ludz kiej, to jed nak na dal funk cjo nu je
w kon kret nej prze strze ni lo kal nej i sty ka się z no wy mi wy zwa nia mi i pro -
ble ma mi spo łecz ny mi. Dzia łal ność cha ry ta tyw na jest naj czę ściej re ali zo wa -
na przez pa ra fie i sto wa rzy sze nia re li gij ne w łącz no ści z in ny mi or ga ni za -
cja mi i urzę da mi na szcze blu władz lo kal nych.

An ga żo wa nie świec kich w ży ciu pa ra fii od by wa się przede wszyst kim
na płasz czyź nie dusz pa ster stwa i ewan ge li za cji, cze mu słu żą po wsta ją ce ru -
chy re li gij ne i sto wa rzy sze nia ka to lic kie. Jed nak że wła śnie dzia łal ność cha -
ry ta tyw na, oświa to wa czy kul tu ro wa mo że być plat for mą współ pra cy rów -
nież z oso ba mi nie wie rzą cy mi. Nie kie dy ta kie współ dzia ła nie wy kra cza
po za for mal ne za da nia i zmie rza do dia lo gu opar te go na ewan ge li za cji.

W in te gro wa niu pa ra fii na po zio mie spo łecz no ści lo kal nej du że zna cze -
nia ma ją ry tu ały re li gij ne – zwy cza je i ob rzę dy. Wy ko ny wa nie pew nych
czyn no ści, wy ko rzy sty wa nie wia do mych sym bo li, nada wa nie zna cze nia
okre ślo nym przed mio tom ma istot ne zna cze nie in te gru ją ce okre ślo ną gru -
pę czy spo łe czeń stwo. Rów nież ta sfe ra ule ga zmia nom pod wpły wem pro -
ce sów se ku la ry za cji. Bar dzo czę sto ry tu ały re li gij ne moc no za ko rze nio ne są
w ro dzi nie i ona jest no śni kiem i gwa ran tem ich wy peł nia nia. Ubie ra nie
cho in ki, dzie le nie się opłat kiem, świę ce nie po kar mów przed Wiel ka no cą to
zwy cza je re ali zo wa ne nie za leż nie od stop nia re li gij no ści ro dzi ny. Czę sto ta -
kie za cho wa nia ule ga ją cał ko wi te mu ze świec cze niu i sta no wią tyl ko o „ma -
gii świąt”, a nie o ich sa kral nym wy mia rze.

Choć książ ka Ja nu sza Ma riań skie go nie jest po zy cją ob szer ną to w spo -
sób skon den so wa ny i bar dzo kon kret ny, bez zbęd nych dy wa ga cji pre zen tu je

Sprawozdania i recenzje 315



za gad nie nia za an ga żo wa nia świec kich w ży ciu pa ra fii. Wy da je się, że Au tor
sto so wał re gu łę, aby za po mo cą mi ni mal nej ilo ści słów, przed sta wić mak sy -
mal nie du żo tre ści. W spo sób rze czo wy kre śli teo re tycz ne za ło że nia form
ak tyw no ści la ika tu w ży ciu pa ra fii, po pie ra jąc je przy kła da mi wy ni ków ba -
dań em pi rycz nych i za pi sów w do ku men tach Ko ścio ła. Książ ka po win -
na być obo wiąz ko wą lek tu rą wszyst kich dusz pa ste rzy, gdyż to oni przede
wszyst kim są od po wie dzial ni za ja kość i kształt współ pra cy z wier ny mi,
a w kon se kwen cji za ilość ru chów i sto wa rzy szeń ak tyw nie dzia ła ją cych
na te re nie pa ra fii. Ka pła ni po win ni dą żyć do two rze nia po zy tyw ne go kli ma -
tu współ pra cy i twór cze go dia lo gu mię dzy dusz pa ste rza mi a la ika tem.

Oczy wi ście dusz pa ste rze nie po win ni być je dy ny mi od bior ca mi tej książ -
ki. Rów nież oso by świec kie po win ny za po znać się z tre ścia mi za war ty mi
w tej książ ce. Po mi mo de kla ra cji przy na leż no ści do Ko ścio ła i oce nia nia
sie bie ja ko oso by wie rzą ce na pew no nie któ re kwe stie po ru sza ne w książ ce
nie są do sta tecz nie przez nie zna ne i ro zu mia ne. Na to miast oso by nie wie -
rzą ce czy nie prak ty ku ją ce po lek tu rze książ ki, zwe ry fi ku ją swo je po glą dy,
mo że ich nie chęć do Ko ścio ła in sty tu cjo nal ne go wy ni ka wła śnie z fak tu
nie zna jo mo ści moż li wo ści za an ga żo wa nia się w ży cie pa ra fii i Ko ścio ła.

Jest jesz cze jed na gru pa spo łecz na, do któ rej mo że być ad re so wa -
na książ ka Ja nu sza Ma riań skie go – to so cjo lo go wie. W swo ich roz wa ża -
niach Au tor bar dzo czę sto sy gna li zu je zło żo ność pro ble mu, co mo że stać
się punk tem wyj ścia dla roz wa żań teo re tycz nych i em pi rycz nych ba dań so -
cjo lo gów. Bar dzo czę sto bo wiem ist nie ją ce na rzę dzia ba daw cze, me to dy
ba daw cze w obec nej sy tu acji są nie wy star cza ją ce lub nie ak tu al ne, a wie le
pro ble mów i za leż no ści cze ka na rze tel ną ana li zę. „Po trzeb ne są po szu ki -
wa nia no wych po jęć pro ble mo wych, któ re ujaw ni ły by sfe ry ży cia pu blicz -
ne go pa ra fii, któ re po zwo li ły by po ka zać ją ja ko pew ną ca łość spo łecz ną, ja -
ko fe no men spo łecz ny” (str. 113). Na pew no jest to książ ka, któ ra wzbu dza
wie le emo cji i py tań na uko wych.

Mar ta Waś kie wicz
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